KURIER WARSZAWSKI. 
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W zeszłą Środę, dnia 15/27 Sierpnia, w Kościele pa- 
rafjalnym Greckc-Katolickim XX, Bazyljanów War- 
szawskich przy ulicy Miodowej, iako w doroczną, a za- 
razem tytułu Kościoła uroczystość Zaśnienia czyli Wnie- 
bowzięcie Matki BOSKIEJ, według starego Kalenda- 
Aza, odprawionem było solenne Nabożeństwo. Cele- 
brował, X. Bazyli Kalinowski, Przełożony tegoż Kla- 
szłoru, maiąc po 50 latach Kapłaństwa swego, pierwszą 
Mszą Ś., w asystencji 2ch Koncelebransów i ch Dyako- 
nów. Kazanie, stosownie do okoliczności, miał W. X. 
Pociej, Magister S, Teologji, Kanonik Katedralny Chełm. 
ski, Asesor Duchowny przy Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych, ze strony, Grecko-Unic: 
Duchowieństwa. Chór, na same głosy, wykonywał 
śpiewy religijne, podług przepisów obrzędowych. 
Świątynia Pańska, nietylko Ludem była zapełnioną, 
zle nadto, panowała w niej tyle pożądana w domu EO- 
ŻYM cichość i rozczulaląca Pobożność modlących się 
wiernych. Po ukończonej Mszy Š. drugiego i iakoby 


D. 31. Sierpnia. — Rok 1845, 
Niedziela. 


n 


nowego iuĝ-okresu slużby oľtarzowej, X, Bazyli Ka. 


linowski, udzielał każdemu szczegółowo z obecnych 
Pobożnych, zwykłego przy tak rzadkim obrzędzie, 
błogosławieństwa. | | 
| GrsARskiM Rozkazem dziennym z d. 4 b. m., Rot- 
mistrz huzarskiego Xięcia Fryderyka Hessen: Kaselskie- 
go pułku Garling, przeznaczony na Adjutanta Dowódz- 
cy 3go korpusu p., Jenerała- Adjutanta Rüdiger. p 

Na prośbę o ułaskawienie Agnieszki Zielińskiej, za 
zbrodpię morderstwa zdradzieckiego, na własnem dzie. 
cięciu dokonaną, na Aare śmierci, przez ucięcie gto- 
wy mieczem, za poprzedniem doprowadzeniem iej na 
miejsce exekucji w ubiorze czarnym, wykonać się mą- 
iącą, skazanej; N. PAN zapatrzywszy się na wnioski 
Kómisji Rz: Sprawiedl:, przedstawione przez Radę Ad- 
ministras: Królestwa Polskiego, która między innemi 
przywiodła, że przy zaniedbanem wychowaniu proszą- 
cej o ułaskawienie, brak środków. utrzymania się z dzie- 
cięciem zdolnym był przytłumić w niej uczucie ma- 
cierzyńskie; Postanowił zamienić powyższą karę na 

jywotnie. ciężkie więzienie, | i i 
ORONA ILAAN 2250 b.m. mianowała Xiędza Hier: 
Kwasiborskiego, Administratora Kościoła paraf: W Se- 
rocku Cub: Płockiej, Proboszczem tegoż Kościoła, 

Komisja Rz: Spraw Wew: i D., na przedstawienie Rady 
Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych d. 28go 
b.m. mianowała Xiędza Pawła Makowskiego, PP. Jakóba 
Rendla i Jana Horna, Członkami Rady Opiekuńczej 
Zakładów Dobroczynnych Okręgu Dąbrowskiego. 


250, 


Jutro, Śty Idzi, 
Wsch: sł: g. 5, m. 17; Zach: g. 6, m. 43, 


Magistrat M. Warszawy, zawiadomił Właścicieli, 
Rządzców i Dzierżawców posesji w Mieście. Warszawie i 
Przedmieściu Pradze położonych, że od d. I Wrześ: r. 
b. rozpocznie się pobór: w Kassie Dochodów Skarbo:, 
drugiej raty zaw. b. Podymnego z dopłatą kopiejkówą; 
tudzież w Kassie Poborowej Pomocniczej, Zgiej raty r.b. 
opłat Brukowego i Kanałowego. © Wzywa tychże Kon- 
trybuentów aby pomienione należności od nich przypada- 
iące, wciągu Września r. b. niezawodnie do Kass wnie- I 
ślij albowiem po upływie tego terminu, exekucja prze- 
pisami Rządu oznaczona, do opóźniaiących się zaregulo- 
waną zostanie, 

Opis ŻYCIA XIĘDZA KOTOWSKIECO. 

(Art: nad;) Dzień 24 Czerwca r. b. pamiętny bg- 
dzie na zawsze bolesnym wypadkiem skonu 4. P- Xię- 
dza Ant: Kotowskiego, Noininata Biskupa Suffr: Eowi- 
ckiego, Prezesa Dziekana Kapituły Metrop: Warszaws:; 
albowiem smutne sprawił nczucia w sercach nie tylko 
Duchowieństwa Archidyecezji, ale całego Królestwa. 
Odgłosśmierci Jego w mgnieniu oka napełnił nie tylko 
Warszawę, ale nawet całą Archidyecezję żalem, i dla wie- 
łu stał się łez przyczyną. Duchowieństwo świeckie 
z Dekanatów Archidyecezjj, a szczególniej zakonne, wy: 
wdzięczaiąc się temu A posłolskiemu Mężowi, pełnemu 


ducha i gorliwości BOŻEJ 6 dobro Religji CARYSTU- 
SA i Ministrów Ołtarza, sądzi, Że nie obrazi Szanow: 
Cieni Nieboszczyka; gdy swym słabym głosem odda 
hołd należny Jego znanym cnotom, ciągłym w Kościele 
Bożym i publicznym zasługom. Skroinność rzuciła za- 
słonę na Jego wiek dziecinny i pierwiastkowe wychowa- 
nie. Urodził się wr. 1784 w Parafji Kamieńczykow. 
skiej Gubernji Warszaw:, z Tomasza i Katarzyny z Dzie- 
wanowskich Kotowskich, mniej wprawdzie możnych ale 
szlachetnych Rodziców, W dalszym lat biegu, oddany 
został przez Wuia ś. p: X. Dziewanowskiego Oficjała i 
Proboszcza w Brańsku do Szkół XX,Pijarów w Drohi- 
czynie będących; a ukończywszy ie z wielkim zaszczy- 
tem, wzorowego ucznia, poszedł za wyńszem natchnie- 
niem i poświęcił się na służbę Ołtarza; tym celem przy. 
wdział sukienkę Duchowną w Kollegjum XX, Piiarów 
w Łowiczu. Tam kształciwszy siebie w swem powoła 
niu, był razem i Profesorem Szkoły XX. Piiarem po- 
wierzonej. Zmiany w r. 1806 wynikłe, powoływały 
ogólnie mieszkańców kraiu do służby wojskowej w ar- 
mjach Napoleona, gdzie i młody Kotowski idąc za gło- 
sem powszechnym, wszedł do wojska, a odbywszy kam- 
panje, dosłużył się stopnia, Po niejakim ERU -A 
Ma wszy dymisj z wojska, przybył do Warszawy a 
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go Wuia ś. p. Xdza Królikiewicza Prałata zasłużonego 
w Kapitule Metrop: Warsz:, któremu ponowiwszy swoie 
do stanu duchownego powołanie, tenże Szan: Prałat u. 
mieścił Kotowskiego u Sgo JANA wSeminarjum iako Klee 
ryka. Tem ukończywszy bieg swoich nauk duchownych, 
w r. 1809 na godność kapłaństwa został PI e A 
gdzie zarazem zostawszy w temże Seminarjum Profe- 
sorem Kleryków, ten mozolny zawód przez lat 13 chwa- 
lebnie dopełniał. Następnie powołany na Sekretarza 
Kapituły Warsz: i na Mansjonarza Kościoła Sgo JANA, 
przy którym z wzorowych Kazań iaśnieć zaczął na am- 
bonie. W ciągu tej pracy duchownej, gdy zawako- 
wało Probostwo w Piasecznie, Kiądz Kotowski iako 
utalentowany Kapłan w nauce powołaniu odpowie: 
dniej, od Naczelnej Władzy Duchownej poważany, od 
Kapiluły Warsz: ówczasowej kochany, nie tylko po- 
zyskał pierwszeństwo na Probostwo w Piasecznie, ale 
wkrótce został Kanonją honorową Warsz: zaszczyco= 
ny. Gdy później została urządzona Archidyecezja War- 
szawska, na czele której stanął ś. p. Malczewski Arcy- 
Biskupem, zaraz X. Kotowski powołany został na Sur- 
rogota Sędziego Konsystorza Archidyecezji; gdzie do- 
pełniaiąc tę mozolną i trudną pracę duchowną, umiał 
jednakowoż wszystko sprawiedliwie załatwiać, gdyż ni- 
czyjego głosu na siebie niewywołał. Po śmierci ś. p. 
Arcy-Biskupa Malczewskiego, w tymże stopniu godno- 
ści Sędziego pozostawił Xdza Kotowskiego z szczegól- 
nym szacunkiem przy sobie, $. p. /fołłtowczye Arcy-Bi- 
skup. Po śmierci tegoż, Arcy-Biskup Skarszewski wi- 
dząc X. Kotowskiego pełnego Ducha Bożego i gorliwe- 
go Kapłana na ambonie, wyniosł go na godność Ka- 
nonika Metropol: Warsz:, i temuż oddał kaznodziejską 
w Kościele Śgo JANA ambonę. Po Śmierci tegoż Arcy- 


Biskupa, zasiadłszy na Stolicy Arcy- Biskupiej ś.p. Wong 
ronicz, który iuż oddawna X. Kotowskiego talent i zda» 


tność znał, nie tylko pozostawił go w godności Sędzie» 
go Konsystorza, ale z żalem i płaczem powszechnym 
Parafjan Piaseczyńskich, przeniósł X. Kotowskiego na 
Proboszcza Panny MARJI w Warszawie. W dalszym 
ciągu zasług tak długich, w czasie wakuiącej Stolicy 
Mrcy-Biskupiej, X. Kotowski urzędowanie Sędziego 
z powszechnem zadowoleniem Duchowieństwa gorliwie i 
pożytecznie piastował. Nareście ś. p. Arcy-Biskup Cho- 
romański z powszechnego głosu ceniąc znakomite dłu- 
gich lat zasługi X. Kotowskiego, wyniósł go na go- 
dność wysoką w Kościele BOŻYM, ustanawiając go Pre- 
zesem Uziekanem Kapituły Metropol: Warsz: i zarazem 
Ojicjałem Jeneralnym w Archidyecezji. Po śmierci Ar- 
cy- Biskupa Choromańskiego, Rząd Naczelny Królestwa 
awróciwszy uwagę na zasługi X. Kotowskiego w Ko- 
ścieje BOŻYM i u Publiczności bołożone, wyiednał mu 
m Najmiłościwszego MONARCHY Nominacją na Bisku- 


pa Suffragana Łowickiego. Następnie pełniąc Urząd Sge 
dziego Apostolskiego, Członka Zwierzchności Akade- 
mji Duchownej i Członka Zakładów Dobroczynnych w 
Radzie Głównej Opiekuńczej, został przez N, PANA 
Orderem Sgo STANISŁAWA Żej klassy ozdobiony; a w roe 
ku 1845 takimże Orderem lej klassy. Na tem koń- 
cząc bieg swoiego pasma śmiertelnego, mówić można, 
Że na wszystkich stopniach godności swym nieskażo- 
nym charakterem i swoią uprzejwością, zyskał za ży” 
cia zupełny dla siebie szacunek, a po śmierci słod- 
kie wspomnienie. Żył wprawdzie lat 61 i pół, lecz 
ten wiek iakkolwiek długi, zbyt krótki iest dla tych, 
którzy powoduiąc się samą słusznością, oddają ś. p. Ko- 
towskiema to świadectwo, iż czego nie mógł komu uczy” 
nić dla głosu sprawiedliwości, to nigdy bez rady i po- 
cieszenia mie zostawił. Będąc Kapłanem CHRYSTU- 
SA przez wszystkie lata, wszędzie Apostolskim du- 
chem na ambonach, na smętarzach tak w Stolicy, iako ` 
też po Parafjalaych Kościołach Archidyecezji z wielką 
korzyścią dusa wiernych Święte słowa Ewangelji CHRY- 
STUSA głosił i opowiadał. Z tego to powodu X. Ko- 
towski iako nieustanny pracownik w Winnicy CHRY*- 
STUSA stał się użytecznym, w cnocie i zasłudze zna= 
komitym, a powszechnie od wszystkich Żałowanym. Za- 
kończył Życie z tą wiarą inadzieią, iaka towarzyszy te- 
mu, który może powiedzieć z Apostałami: «FP spra: 
wie dobrej walczyłem, wiary dochowatem; przeto od- 
tożony mi iest wieniec; który mi odda w on dzień 
Sądu Pańskiego Sprawiedliwy. n— Przez wdzięczność, 
Duchowieństwo Swieckie i Zakonne. 

Z dniem iutrzejszym iako w dzień Ś. IDZIEGO; roze 
poczyna się w wielu miejscach siejba. 
5 (Art. nad.) Onegdaj, iak było doniesionem, zakoń- 


/ czył Życie Jan Pomian Kruszyński, Emeryt, b., Re. 


ferendarz Rady Stanu, Kawaler orderu Sgo STANISŁA- 
wA, w 72gim roku, po 3-dniowej chorobie, a przeszło 
dwuletniej dolegliwej słabości, z tą spokojnością umy- 
słu, iaka znamionowała całe iego Życie ciche, skroe 
mne, Żadną namiętnością gwałtowną niemiotane, chyba 
tylko Żądzą nienasyconą pomnożenia swych wiadomo- 
ści. Zgasły Kruszyński w gronie rodzinnem był peł: 
nym względności i dobroci, w drzędowaniu sumienny 
i nieskazitelny, w poŻyciu społecznem poszukiwany i 
wielbiony dla swej słodyczy charakteru. i rzadkiej u- 
przejmości, dla nadzwyczajnego zapasu najróżnorodniej- 
szych wiadomości w dzieiach i literaturze tak staroży= 
tnej iak wszystkich niemal europejskich ludów, któ» 
rych języki nietylko doskonale rozumiał, ale niemi 
mówił i pisał; dla skromności i delikatnego taktu z iae 
kim wynurzał swe myśli i rozwiiał zasoby rozległe* 
go czytania i wiernej pamięci, bez upokarzania os 
becnych. Byt bowiem Kruszyński iednym znajuczeńe < 


szych Literatów Polskich, iakich od lat 40 poznać mie- 
liśmy sposobność. Skromność tylko iego, podobno 
zbyteczna, stała się przeszkodą, iż nie dość dał się 
poznać światu uczoneinu pismami swemi. Nie wiele 
mamy płodów pióra iego drukowanych, ale i ta szczu* 
pła ilość, po części przymusem przyiacioł na iaw wyda» 
na, okazuie iego gust wytworny i rzadką sztukę wła- 
dania ojczystym ięzykiem. Przekład iego Opery włos 
skiej w podróży, stanowi epokę w dzieiach literatury 
dramatycznej i ięzyka polskiego. Nie wątpimy, że pióro 
jakiego Członka b. Towarzystwa Warszawskiego Przy- 
jacioł nauk, (w którem zmarły przez lat 16 czynnie 
zasiadał), oceni prace i zalely naukowe Kruszyńskiego 
w obszernej biogra(ji, a ia przestaię na tej gałązce cy- 
prysu na grób przyjaciela rzuconej, X, JH; 

Józefa z Wolskich Vowacha, opatrzona ŚŚ. SAKRA- 
MENTAMI, po ciężkiej chorobie, d. 28 b. m. w 6lszym 
roku Życia przeniosła się do wieczności, W smutku 
pogrążony Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znaiomych na exportację zwłok Jej, dziś 
o godz: 3ciej po południa z Kaplicy dolnej S$goKRzxżA, 
na smętarz Powązkowski odbyć się maiącą. s 

Cały zeszły tydzień uszczęśliwiať nas i okolice sta- 
łą i nader przyiemną pogodą; pomogło to niezmier- 
nie do ukończenia Żniwa, i ten tydzień nieiako wyna- 
grodził zeszłe długo-trwaiące słoty; może nawet (co 
daj Wielki BOZE), przerwie pomor bydła. 

W Nrze 34 Zygodnika Rol: Technol: między innemi 
znajduie się: Krótki rys historji teorji Żywienia się 
roślin. O homeopatycznem leczeniu zwierząt domo 
wych. O uprawie łąk. Wyiątki z rozpraw toczonych 
na drugiem zebraniu włościan Meklemburgskich. 

W Drukarni Kurjera złożono do nabycia Książkę do 
Nabożeństwa; pięknie oprawną, nowo ślicznie prze- 
pisaną, przez Gzłowieka prawdziwie potrzebnego, któ- 
ry zswego wynagrodzenia ofiaruie parę złotych na wspar= 
cie równie iemu potrzebnych, pod opieką naszego To- 
warzystwa Dobroczynności zostaiących. (Kto nabędzie, 
wykona istotnie dobry uczynek ). , 

W ciągu zeszłych 2ch miesięcy, kilka Matek w kra= 
iu tutejszym powiły Bliźnięta; i w Warszawie w ze- 
szłym tygodaia jedna z Właścicielek posesji porodzi- 
ła dwóch Syneczków. 

Warsżewski Michał, Obrońca przy Sądach Pokoiu 
Okręgu i Miasta, Warszawy, obrał mieszkanie przy 
ulicy Mazowieckiej pod Nr 1346 Lit: B. . iw 

Księgarnia i Skład Nut muzyce: Fr: Spiess. i Sp: 
przy ulicy Senatorskiej Nro 460, odebrat „nowości: 
Burgmiliera, Wale dramatyczny z motywów opery 
Ryszard w Palestynie Adama, na fortepj sn, zł. 4. 
Hellera Si:, La Chasse na fortep:, zł. 37/2. Tegoż 
La Truite na fortep:, zł. 37/2 Kalbreunera, Fanta- 


iw 


zja ħa romans-Le fil de la Vierge przez Scudo na 
fortep:, dz: 170, zł. 6. Maira, Leopolda, Marche 


Tviomphale d' Isly, dz: 30 na fortep:, zł. 412. - Te- 
goż, Karnawał Wenecki, dz. 31, zł. 5. Tegoż, Etu- 
de de Bataille na fortep:, dz: 35, zł. 5. Tegoż, Les 


H'rondelles Fantazja, dz: 41, zł. 5. 

Na ostatnich targach Warszawskich i Prags: płacona 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta Rsr: 3 kop. -66 (zł. 24 
gr. 12). Pszenicy Rsr: 5 k. 1 (zł. 33 gr. 12). Jẹ- 
czmieniu Rsr: 3 kop. 30 (zł. 22), Owsu Rsr: I k. 52 
(zł. 10 gr. 4). -Siana fura iednokonna od Rsr. 2 kop. 10 
do Rsr. 2 k. 92/2 (od zł. 14 do zł. 197/2); parokonna 
od Rsi: 3 k. 30 do Rsr. 5k. 11*/2(od zł. 22 do zł. 381/2). 
Słomy fura zwyczajna od Rsr. L k. 35 do Rsr. 2 k. 55 
(od zł. 9 do zł. 17). Wół dobry -od Rsr: 37 do rs: 48 
(od zł, 246 gr. 20 do 320), średni od R»r 28 do 36 
(odzł. 186 gr. 20 do 240), lichy od Rsr: 24 do 26 (od 
zł. 160 do zł. 173.gr.10). Kartotli korzec Rsv: 1 k. 11 
(zł. 7 gr. 12).  Okowity garniec k. 947/2 (zł. 6 gr. 9). 
Szumówki k. 56 (zł. 3 gr. 22). (G. Polic:). 

Wyszło z druku 3cie wydanie Gramatyki Polskiej, 
ułożonej przez Teodozego Sierocińskiego , Profesora 
ięzyka Polskiego i literatury w Instytucie Alex:, i 4te 
wydanie Gramatyki Polskiej, wydanej w skróceniu przez 


tegoż Autora; cena tych edycji iest znacznie niższą od 


poprzednich. Gramatyka większa kosztuie zł. 1, Gra- 
matyka mniejsza gr. 10, i są do nabycia w Księgarai 
lg: Klukowskiego, /W tejże Księgarni nabyć można 
dzieła następujące: Górnictwo w Polsce, opis Kopal- 
nictwa i Hutnictwa polskiego pod względem technicznym, 
historyczno-statystycznym i prawnym; skreślił Hiero- 
nim Łabęcki, w 2ch tomach z tablicami, zł. 26 gr. 20. 
Kompas Polski, czyli narzędzie służące za kompas po- 
wszechny, gnomonograf, obserwatorjam przenośne i t. 
d., wynalezione i opisane przez Wojciecha Jastrzębo* 
wshiego, z dwiema tablicami, zł. 6. Powieści Ludu, 
spisane z podań przez Karola Balińskiego, wybora i 
wydania K. Wd: Wojcickiego, zł. 2. Monety dawnej 
Polski z 3chi ostatnich wieków, przez Ignacego Zagóre 
skiego, z bciu na kamieniu rytemi tablicami, złp. 36. 
Sędziwój, powieść J. B. Dziekońskiego, w 3ch tomach, 
zł, 8. Pamięlniki moie w Hiszpanji, przez Kaietana 
Wojciechowskiego, wydał Leon Potocki, zł. 3. Frage 
menty i Pivśni fantastyczne Ludwika Orzeszki, zł. 6 
gr. 20.  MWoworocznik dla Ziemian, czyli Zbiór naj. 
przydatniejszych wiadomości i wyrachowań dotyczących 
Towarz; Kred: Ziems: papierów publicznych kraiowych, 
oraz przemysłu, handlu i rolnictwa, wydał K, Z, Urzę- 
dnik Towarz: Kredyt: Ziemskiego, zł. 6. 

Wezoraj w Wielkim Teatrze przywołani, po Zadja- 
nie, JPanna Damsei JP. Żótkowski, ` 
Znown otrzymaliśmy artyku? z Płocka z podpisem 
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H. N., donoszący o przedstawianych teraz w tent mie» 
ście widowiskach scenicznych; a Że iuż 2-krotnie w u- 
mieszczanych doniesieniach w Kurjerze o Towarzystwie 
Artystów Krakowskich, były. pochwały sprawiedliwie 
przyznane ich talentom, i wymieniano ich ‘nazwiska; 
przeto teraz przysłany artykuł, byłby powtarzaniem 
ogłaszanych iuż pochwał. Atoli umieszczamy niektó- 
re wyiątki: Kiedy świat otrząsł się z pyłu swoiej od 
wiecznej ciemnoty, kiedy z postępem lat i oświaty zas 
grzebał dzikie zwyczaie-w gruzach ubiegłego czasu, gdy 
szczęśliwa cywilizacja dobroczynne wywieraiąc skutki, 
przejęła ludzi szlachetniejszemi uczuciami, dała życie 
innym obyczaiom, a ztąd dla osłódzenia bytu człowie« 
ka, i stosowne rozrywki nastąpić musiały, wtedy bez 
wątpienia Teatr pierwsze zaiął miejsce w ich liczbie. 
Jest to zapewne iedna z największych przyiemności, 
bawi zarazem i ukształca, ieżeli tylko zdolność i pó- 
święcenie Artystów zadosyć uczyni ich powołaniu. 
Właśnie wszystkie połączone zalety w trudnej sztuce 
dramatycznej, znaleźliśmy w Towarzystwie Artystów 
Krakowskich. = Dzieła doborowe, wzniesione nawet do- 


kładnem wykonaniem, okazała i stosowna garderoba, 


ścisły porządek, punktualne zacżęcia widowisk riie- 
zwykłe u prowincjonalnych Artystów, wszystko to ra- 
zem zjednoczyło się, aby uzupełnić rozkoszne omamie- 
nie widzów.  Usiłowania przybyłych Artystów przypi- 
sać należy, że Teatr Płocki był iakby oblężona forte: 
ca, do której przemocą wcisnąć się pragną woiownicy, 
nie mógł dostarczyć miejsca pełnym uniesienia widzom. 
Godzienne przedstawienia, nie zdołały osłabić zadowo- 
lenia, ale ie wzmocniły ieszcze. Pierwszy to raz uczu- 
liśmy, że zbyt mały posiadamy Teatr; a gdyby go po- 
większyć można laską czarodziejską ,'nie mniej przeto 
byłby napełniony. Orkiestra za scenę wyproszona, ù- 
stąpić musiała miejsca ciekawej Publiczności. Ale i ten 
środek nie był dostateczny, aby wynagrodzić szczupłą 
objętość sali. Całe miasto zdawało się więcej mieć ży. 
cia, bo licznie na widowiska Obywatele z okolic zbie- 
rali się; wszyscy obok zadowolenia, razem i żalem prze- 
ięci byli, że wkrótce tej lubej rozńywki pozbawieni zo- 
staną, gdyż umowa w Lublinie zawarta, nie pozwoliła 
dłażej Artystom zatrzymać się u nas.. Niemniej przeto 
iesteśmy obowiązani, za użyczoną nam chociaż krótką 
chwilę przyiemności, i mamy nadzieię, że P. Pfeiffer 
zarządzający w tem Towarzystwie, doświadczywszy życzli- 
wosci tutejszego miasta, w przyszłym roka na dłuższy 
czas wybierze się do nas; a Publiczność Płocka nie- 
cierpliwie go oczękuiąca, z wdzięcznością oceni i wy: 
nagrodzi Podjęte dla 'niej trudy. 

Weterynarz Leonard Niemyski, obrał zamieszkanie 
stałe w mieście Grójcu, i łaskawym względom Sza» 
nownych Obywateli tych okolic, poleca się. 


( Dokończónie Statystyki Królestwa Półs: zr.1841 j: 
VIA. Heroldjai Królestwa. /W ciągu rokut b341- 0 
trzymała -Heroldja podań: o przyznanie szlachectw 
3,776, tytułów honorowych 29; w rozmaitych intere= 
sach'2,709, i pozostało zr. 1840, 130; 6,644; z li- 
czby tej wyexpedjowano-5,039, pozostało do roztrząe 
śnienia 1,605, Z-liczby 29 podań o przyznanie tytus 
łów honorowych, zatwierdzono: 8 Hrabiów, 1 B:rona, 
4 podań odrzucono, 9 odesłano dla uzupełnienia do« 
wodów, 7 pozostało 'do roztrząśnienia. © Od ustanowie= 
nia swego do końca r. 1841 podano do Heroldji o za* 
twierdzenie dziedzicznego szlachectwa prośb 18,060. 
Z, liczby tej uznano za szlachtę osób 7,736, odrzucono 
podań 415, pozostaie do roztrzygnienia 9,99. Z 7,736 
osób uznanych za szlachtę, b. Rada Stanu zatwierdziła 
6,533; reszta, przygotowaną została do wniesienia na 
zatwierdzenie Senatu. Podań o° przyznanie nowo-na* 
bytego szlachectwa, na mocy przepisów z r. 1836, było 
815; 'z których przyznano szlachectwo dziedziczne osos 
bom 380, osobiste 368, odrzucono 10, pozostało do 
rożtrząśnienia 117. Dochód z papieru stemplowego, 
Świadectwa i dyplomatów, przyniósł Heroldji w r. 1841 
do 102,140 rubli sr. 

Zjednawszy sob'e zaufanie, oraz zadowolenie Rządu i 
Rodziców powierzaiących mi w edukację Uczennice, za» 
łożoną z upoważnienia JW. Kuratora Okvęgu Naukowe- 
go, od lat czterech Pensje Wyższą otrzech klassach 
Płci Żeńskiej w mieście Kielcach Gubernji Radomskiej, 
z dniem lszym Sierpnia r. b. luż otworzyłam; zatem po» 
lecam się względom doznawanym zaszczycaiących mnie 
zaufaniem Osób. Wszelkie nauki w moim Instytacie 
z ią samą iak dotąd starannością, przy gorliwem poświę« 
ceniu usilnej pracy, ku najlepszemu poźytkowi i wycho- 
wania powierzonej mi Młodzi, wykładane będą przez 
dobór: Nauczycieli i Nauczycielek przez Rząd upowa. 
Znionych, pod ścisłym moim dozorem i pieczołąwito- 
ścią. Stosownie do Życzenia Rodziców, sprowadziłam 
rodowitą z Pavyża Francuzkę, również prees Władzę 
Edukacyjną upoważnioną. — Kielce d. l Sierp: 1845, — 
Ochmistrzyni, Salomea z Bohuszów Rybicka. kaw 

Z Petersburga: — N. CESARZ Juć, przy obejrze» 
niu w roku bieżącym miasta Kiiowa, dostrzegł, że 
zewnątrz domów obywatelskich murowanych, budowa- 
ne są drewniane ganki, na schody, przysionki i gale- 
rje, które prócz bezkształtności, zagrażają niebezpie- 
czeństwem w czasie pożaru, i w skutku tego Najwy- 
Żej rozkazać raczył: niedozwalać Obywatelom miej- 
skim wystawiania podobnych budowli, rozciągaiąc to 
prawidło i na wszystkie miasta. — W Gubernji 7am- 
bowskiej, Żona włościanina, wydała na świat dziecię 
płci żeńskiej, bez rąk i prawej nogi, an lewej nogi 
o trzech palcach. Dziecię to Żyie i iest zdrowe. 


= Hii = 


Anglja. — Zbiór kartofli -w wielu miejscach An- 
glji wypadł nie pomyślnie; a wyspie Uajt kaitofte są 
W zupełaym stanie chorobliwy m. O Żaiwie zboża nie 
ma nic pewnego. — Dzienniki ang: donoszą o przy» 
padku następuiącym: Francuzki goniec gabinetowy 
który 10go b. m. odpłynął z Kale statkiem rybacz 
kim, aby Królowej Angiels: doręczyć ważną depeszę, 
podczas iej przeprawy do Antwerpji, nie mógł swoiej 
misji uskutecznić. Gdy zbliżył się do statku Królews: 
i zwykłe dawał znaki, nie-zwrócono na niego uwagi; 
może to było 'przeciwnem etykiecie, lecz i trzy inne 
parostatki, do których zbliżyła się łódź franc: poszły 
za przykładem statku Królewsk:, chociaż P. Perrier- 
(Perje) znajdował się na pokładzie w mundurze gilos 
wym i swoią depeszę wysoko trzymał ; bez Żadnego 
skutku musiał wrócić do Kale, — Admiralicja prze- 
słała znaczne wsparcie dla pogorzełców w Kwedeku. 

Belgja. — Z powodu trwaiącej niepogody „ceny zbo» 

i oszły znacznie w górę. 

r ay pył e. Joinville (ZŻuęwil). Z0go b. m. 
przybyli do pałacu Tjulerji, a Xztwo Salerno do Eu. 
Król w Ka nieco zasłabł, w skutek bicia krwido głowy. 
— Depesza telegraficzna donosi, że Xięztwo Nemours 
(Nemur) 20go b.m. odbyli wjazd uroczysty do Baiony, 
gdzie ich z zapałem przyjmowano. — Xżę Montpen- 
sier (Mąpansje) 5go b. m. wrócił do Alexandrji; 650 
znajdował się na balu, na iego cześć danym; 8go obia- 
dował u Wice-Króla Egiptu, a 9go wyiechał do Stam- 
bułu. Ztąd przez Maltę wróci do Francji. Ibra- 
him Basza ma zamiar udać się , do wód Lukki. — 
Towarzystwo pod dyrekcją Pana Duveyrier (Djuwerje) 
które utworzyło sobie „monopol z doniesień, licho wy- 
chodżi na tej spekulacji, gdyż wiele traci. pieniędzy. 
— Kurjer afrykański donosi, Że pokolenia Zahary 
zgromadziły się, aby Francuzom pojednawcze przed- 
5 ić propozycje: — Basza w Trypolis zaniechał wy- 
Eii e Tunetowi. — Wicher i burza, „które: 
Togo”. b. m. zrządziły tyle szkody w okolicy Ruan, 
hepar esos zvządziťy szkody między statkami przy 
wybrzeżu; kilka ludzi utraciło Życie. —, Do obozu 
od Bordo przybyli także dwaj Olicerowię Pruscy, 
Piné świadkami manewrów wojsk francuzkich. DE 
Urząd mupicypalny miasta Bilbao nabył w Bordo wspa* 
niały pojazd, przeznaczony na podarunek dla Królo- 
mA Wiadomości z Biskai są bardzo zas 
Aiue Królowa cieszy „się zdrowiem iak najle= 
pszem, i widocznie miłą iej iest ta podróż ; polityka 
zajmie ią dopiero, gdy przybędzie Poseł francuzki. ę 

Rozmaitości. — W. tych dniach w Bostonie będzie 
roztrzygany nader ciekawy proces, między Ojcem a Sy- 
nem. Przyczyną tego procesu, iest następujący wypa« 


dek: Fabrykant przyłączył się do sekty Miżlera, który 
przepowiadał koniec świata wr. 1844; a wierząc ślepo 
tej przepowiedni, nie chciał więcej zajmować się ins 
teresami na tym świecie, tak dalece, że cały swój mas 
iątek, w sposób prawem wskazany, zapisał swemu Sye 
nowi; sobie zaś iedynie tylko zostawiwszy TO tysięcy 
talarów, udał się z tym funduszem na wojaż do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, ogłaszaiąc wszędzie wyrocznią 
Millera.: Nareście termin zagłady światu przez nowego 
Proroka przepowiedziany upłynął, a świat iak istniał 
tak istnieie. Kupiec zdumiony poczekawszy cierpliwie 
parę ieszcze miesięcy, i przekonawszy się nareście, Że 
on należy do liczby osób rozsądku pozbawionych, za» 
mierzył wziąść się napowrót do handlu. Jakoż w tym 
celu przybył do swego kraiu, i zażądał od Syna zwrotu 
kapitałów. Syn osądziwszy, Że w iego ręku są pe- 
wniejsze pieniądze aniżeli u łatwowiernego Ojca, do 
Żądania iego nie przychylił się. I z tego to powodu 
Kupiec zaniósł skargę do Sądu, z usprawiedliwieniem z 
Że zdziałał akt na rzecz Syna, nie będąc zdrowym na 
umyśle. Rezultat tej sprawy nadzwyczajnie ivleresuie 
Publiczność, a to dla tego, Że wielka liczba znajduie 
się oszukanych osób, do sekty Milleranów należących; 
którzy również podobnym sposobem majątki rozdyspo- 
nowawszy, maią obecnie nadzieję, Że jeśli ów Kapiec 
sprawę wygra, to i oni przedsięwezmą stosowne środki 
do odzyskania także swoich pieniędzy. — Donizetti zaw 
chorował, Lekarze doradzili mu, aby przez 3 miesią- 
ce używał zupełnego odpoczynku. — Lichwiarzowi, 
który niebezpiecznie zachorował na altak apoplexji, 
Lekarz kszał krew puścić; to skutkowało i pacjent 
odzyskał przytomność; mimo to uczynił Lekarzowi zas 
rzut: »Czemuś mi Pan nie zapisał lepiej iakiego lekar- 
stwa, tobym choć co zażył za moie pieniądze.” — 
Niezmiernie dumny Jegomość kichnąwszy w obec zna» 
iomego, zapytał go z pychą: »A nie mogłeś mi Pan 
powiedzieć na zdrowie, czyś niesłyszał Żem kichnął?”* 
»Nie, odrzekł znaiomy, bo Pan za wysoko nos zadzie« 
rasz. — Dobrodusany człowiek zwiedzając instytut nies 
widomych, uczynił uwagę: »Jak to rozsądnie Że tu 
zwierciadeł nieumieszczono, nieszczęśliwi przynajmniej 
nie widzą w nich swoiego smutnego stanu.” — Naj- 
starszym może Artystą dramatycznym był Jan Noel, 
zmarły r. 1820 przeżywszy Tat 118. Od 8go roku 
Życia zaczął występować na scenie i zostawał na niej 
przez lat 92, Przedstawił 2,760 rol, 28,010 raży wy 
stępował, 1,040 razy wyzionął ducha na scenie, 230 
razy był bogaczem, 920 razy poczciwym starcem, a 
23,500 razy łotrem i nieszczęśliwym, j 

Wydział Górnictwa przy Kom: Rząd: Przych: i Skarbu. 
Podaie do wiadomości publicznej, że od d. 20 Sierp: (1 Wrze“ 
śnia) r.b. cena przedażna ŻELAZA w Składzie Rządowyne 
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Warszawskim i po Fabrykach Rządówo- Górniczych o kop. 1% 
od dotychczasowej na Qentnarze zniżoną została, i że nadto 
od ceny tej odstępuie się ieszcze na korzyść kupuiących wię- 
ksze partje, następujący rabat, a mianowicie: Na Zelazie ku- 
tem: dla kupuiących na potrzeby tutejszo-kraiowe, od cen- 
tuarów 500 do 2000 po 1%, od cent: 2001 do 6000 po 2%. 
Na Zelazie walcowanem: dla kupuiących od centa: 500 do 
2000 po 2%, a od cent: 2001 do 6000 po 4%. s Co do Ma- 
chin i Wyrobów, tych cena utrzymuie się dawniejsza; rabat 
zaś wyznaczony iest dla kupuiących na potrzebę kraiową : od 
iwartości Rsr. 1000 do 2000 po 1%, od wartości Rsr. 2001 
do 4000 po 2%%. Kupuiącym zaś na wyprowadzenie zagra- 
nicę, podwójny rabat udzielonym będzie; a obok tego Wy- 
dział Górnictwa ogłasza, że dla ułatwienia kupuiącym naby- 
wania w większych partjach Żelaza i wszelkich Wyrobów, 
dozwolony iest za stosownym zabezpieczeniem 3ch miesięczny 
kredyt. bez obowiązku opłaty procentu, po który iednak nie 
do Składów, ale wprost do Wydziału zgłaszać się należy; 
kupuiący zaś za gotowiznę;bez względu na ilość zakupu w prost 
do Składów udawać się mogą. Z resztą nadmienia Wydział 
Górnictwa, że w Składach i Fabrykach Rządowych przyjmo- 
wane są wszelkie obstalunki z zastrzeżeniem składania zadat- 
ków na obstalunki wymagające kosztownych modeli, do wy- 
sokości połowy wartości obstalunku, a na obstalunki zwy- 
czajne w stosunku 15%, i że w wykonaniu obstalunków ta- 
kowych wszelka dokładność i pośpiech zachowane będą; 
wreszcie uprzedza kogo to dotyczeć się może, że cenniki o- 
kazuiące gatunki i cenę Żelaza, oraz wszelkich wyrobów że- 
laznych, po Składach i Fabrykach Rządowych ba widok pu- 
bliczny są wystawione. — Dyrektor Wydziału, Pułkownik 
Artylerji, Schenchine. i ż 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Siergiejew Jene:-Maior z Donu; Teniszew Jene:-Maior z Ka- 
lisza; Małachowski Wład: Hr: z Nowego-miasta; Glinka Dzie: 
z Puituskiego. (G.P.) , 


DONIESIENIA. 

DOBRA Ziemskie mil 9 od Warszawy, 250 włók rozległo- 
ści, boru pięknego przeszło sto, są do sprzedania pod ko- 
rzystnemi warunkami. — Tudzież DOBRA 3 mile od War- 
seawy położone, rozległości 340 włók nowopols:, boru 120 
włók, są także pod korzystnemi warunkami do sprzedania.— 
Oraz są pomniejsze DOBRA do sprzedania w niższych ce- 
nach — DOM z Ogrodem przy iednej z ulic pryncypalnych 
położony, czywiący dochodu 10,000 zł., iest do sprzedania 
każdego czasu z dogodnemi -warunkami.— Tudzież inne DO- 
MY tak większe iako też i mniejsze, są w różnych cenach 
do nabycia. — Kilka KAPITAŁÓW nest do ulokowania każ- 
dego czasu, tak na Dobra Ziemskie iako i na Domy muro- 
wane. Wiadomość przy ulicy Gołębiej na 1m piątrze. 

GChwalibóg. 

NAUCZYCIEL upoważniony od Wyższej Władzy, maiąc pa- 
rę godzin wolnych, życzy sobie takowe pyświęcić na horepe- 
tycję Uczniom w Szkołach publicznych; niemniej ma honor 
oświadczyć, iż uzyskał Patent do udzielenia Muzyki na for- 
tepjanie, i języków. Życzący, raczy zostawić swój adres 
w Składzie Nut P: Klukowskiego przy ulicy Miodowej. 

ŚLEDZI świeżych Hollenderskich w tych dniach 

pĘTn lądem sprowadzonych, w najlepszym gatunku, iak 
również Węgorza marynowanego, dostać można 

„w SMadzie Win i Towarów Kolonjalnych pod 

Nr 2 przy ulicy Sgo Jana, pod znakiem Wieloryba. Tamże 
-<najduie się WINO francuzkie Ghateau du Greć, garniec po zł. 


10; oraz Wino Węgierskie, garniec po zł. 12; iakoteż Wina 
czerwone Medoc, Chateau Margeaux, Chambertin, i inne w 
dobrym gatunku, które po cenie miernej odstępwię. 

Osoba życzy sobie od S, Michała r. b, przyiąć obowiązki 
RZĄDCY nie wielkiego domu w Warszawie, za wynagrodze- 
niem danego iej mieszkania, składaiącego się z 2ch lub iedne= 
go z Kuchenką Pokoiku, na dole. Wiadomość w domu pod 
Nr 2109 przy ulicy Zółwiej, wprost Cytadelli. 

RY KOCZ z fordekiem i kufrem na przodzie, wcale 
nieużywany, na toczonych osiach, z buxami spiż0- 
wemi, iest do sprzedania w domu pod Nr 1250 
przy ulicy Nowy-świat. Wiadomość u P. Ulrych 
Siodlarza, lub. samego Właściciela Kocza, na lszem piątrze, 
w tymże domu zamieszkałych. 

Jest do sprzedania OGIER gniady, rosły, zda- 
tny pod wierzch, iakoteż do zaprzęgu; życzą- 
cy go widzieć, mogą się zgłosić do Hotelu Li+ 
aanaseS tewskiego pod Nr 13. 

IVPP PAP PPLP WPP 
FABRYKA 
PODLEWANIA LUSTER, 
Podpisani Fabrykanci. maią honor zawiadomić Szano: 
Publiczność, iż swoią Fabrykę Fodlewów Zwierciadel,4% 
z domu Nro 2247 lit: C. przy ulicy Gęsiej, przenieśli do 

domu na rogu ulie Gęsiej i Nalewki pod Nr 2247 lit: A, 
dawnej Posnera, a teraz P. Liebasa będącego. Dotąd cią- / 
f gle będąc zaszczycani zaufaniem Szano: Publiczności A 4 
ibrą opinją Znawców, którzy przekonali się o doskonałości 4 
3 długiej trwałości naszych Podlewów, wyrównywaiących 7 


zagranicznym, a daleko tańszych od takowych; gdy teraz 
posiadamy wielki zapas wyrobionych Zwierciadeł Cze- 
skich i Wiedeńskich, od najmniejszej do największej A 4 
gości i szerokości, w najgustowniejszych ramach, upra- / 
a szamy zatem łaskawą Publiczność, o zaszczycanie nas na- $ 
dal swem zaufaniem, obiecuiąc zasługiwać na Jej wzglę- 4 
< dy, przez cenę iak najumiarkowańszą; przytem nadmienia > 
Bsię, że przyjmujemy stare Lustra do powtórnego podlewa- 
» nia, co w dni kilka uskuteczniamy. 7, 
J. Silberberg i Bracia Mejersdorff. 
|. BSERESOB5 8665055 8565 858565 
Osoba posiadaiąca doskonale KRAWIECCZYZSĘ i inne 
Kobiece roboty, życzy sobie miejsca w iakim znacznym do- 
ma. Wiadomość przy ulicy Miodowej w domu XX. Bazy- 
ljanów, oboksich Nościoła w bramie, u Kornackiej, siedzącej 
tamże przy fruktach — U tejże Kornackiej, są dwa -młode 
SZPICE do sprzedania. r 
Jest do sprzedania z wolnej ręki FORTEPJAN 
malioniowy, prawie nowy, O pół 7ej oktawy; 
an fa tudzież KUCHNIA angielska; wiadomość przy ul: 
GE, Nowy-świat pod Nr 1301, na 2m' piątrze. — 
Tamże jest do naięcia STAJNIA i WOZOWNIĄ, rocznie 
za złp. 260. i 
Jest do sprzedania iedna z 2ch POSESJI, pierwsza 
pod Nr 3112, naprzeciw ogrodu ©lma, trzy frouty 
maiąca; druga zaś pod Nr 2374, naprzeciw Domu 
z * Badań przy ulicy Dzielnej, zawierającą w sobie plac 
obszerny, zdatny na iaki zakład handlowy lub przemysłowy, 
w blizkości celnych ulic miasta, z małem zabudowaniem na 
tymże placu exystuiącem; bliższą wiadomość powziąść można 
pod tymże Nr 2374, w Właściciela w ogrodzie. 
gł” b. Biurzysta, doświadczenie potrzebne i rekomenda- 
cje chlubne maiący, Kawaler, pragnie. przyjąć obowiązki: 


` 
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RZADCY DOMU, Meldunku, Pisarza v. Kontrollera Fabry- 
ki, Rękodzielni i t. p-s lub Handlow ego Zakładu ;, chege cią- 
gle albo chwilowo wypełniać te it. p. czynności piśmienne 
łub wyręczenia w interesach domowych albo nadzoru; wiado- 
mość w Sklepie pod Nr 522, ulica Podwale. 

Z przyczyny wyiazdu, są do sprzedania z wolnej 
ręki pod Nr 1258 A. przy ulicy Nowy-świat, na- 
stępuiące przedmioty: POJAZD kareciany, na 
: leżących resorach, w nowym fasonie, i bardzo 
masło używany, z wszelkiemi rekwizytami i pakunkami; KOCZ 
na resorach zwyczajnych,równie kilka tylko miesięcy używany, 
z fordekiem, z siedzeniem na 4 osoby, rekwizytami i pakunkamij 
ZAPRZEG ruski na parę koni, i para KONI zaprzęgowych 
poiazdowych, młodych i zupełnie zdrowych, maści gniadej; wia- 
domosć pod powyższym Nr, u Stangreta Alexandra, od rana do 
godziny 12 w południe. 


Przybyli handluiący Ogrodnicy z Geningen,z zna- 
KWIATOWYCH w różnych gatunkach, iako to: 
Hyscynty, Tulipany, Narcyzy, Tacety, i wiele 
kach iako i w gruncie; z czem się polecamy wzgłędom łaska- 
wej Publiczności; którzy wkrótce wyieżdzaią z Warszawy. — 
cz Wjieżdzający z Warszawy zagranicę, ma do 
ACE przedania PANTAŁJON za umiarkowaną cenę; 
NB cj 
nom telu Litewskim pod Nr 13. 
SPISB OP TW SG SP OBDWOOWTOPOGIUEJ 
Mam zaszczyt uwiadomić Szanowne Interesentki, iż bę-// 
dąc upoważnioną od Rządu, utrzymuję ZAKŁAD czyli 
Damskich. Uczę sposobem zagranicznym nowo wynale- 
zionym i do poięcia bardzo łatwym, wprost z miary bez 
+ i poprawiania, na najtrudniejsze figury, a to podług 
rajświeższych żornali. Każda więc Osoba, prawdziwą 
: o ukończeniu nauki Uczennica zrobić sobie u 
dowy dł, en z ubiorów A probę. Gały kurs nauki, 


czną partją prawdziwych Holenderskich CEBUL 
innych gatunków, które tak dobrze chodować można w donicz- 
Hotel Lipski Nr 14 Stancji. Hóżuszler. 

życzący sobie nabyć, może się dowiedzieć w Ho- 
SZKOŁĘ Wyższej NAUKI KROJU wszelkich Ubiorówę 
żadnych form, a szczególniej Staników, bez przymierza- 
chęć maiąca, niezawodnie przezemnie wyuczoną będzie; 
Mieszkam przy ulicy Królewskiej 


ar może jeden z 

/iest Lekcji piętnaście. RÓ 59 s Al 
p bok Kościoła Ewanielickiego, * w kamienicy 

sped Tekla Zfirosa. 


PR N n OBI 


narożnej. 


ubezwłasnowolnienia Józefa. Dąbro- 


0 dotyczące 
RADAR YA odniesie do Drukarni Kurjera, 


wskiego, zgubiono, Kto ie 


agrodę. 
SA ke poslirsnickich Nr 1245, obok Kościoła S. Krey- 
ża, są do vaięcia od 1go Października r. b., dwa APPAR- 
TAMENTY, których okna i wyjście na Ogród są vd tyłów, 
w korpusie na dole: 1) APPARTAMENT po prawej stro- 
nie, świeżo całkowicie odnowiony i przerobiony, składający 
się e Salonu, Pokoi 6, Kuchni angielskiej, Stajni na koni 6, 
Wozowni na powozy 4, 1 suchej Piwnicy. 2) APPARTA- 
MENT po lewej stronie, składający się z 8u Pokoi, Kuchni 
angielskiej, Stajni na koni 6, Wozowni na powozy śry, i su- 
chej Piwnicy dużej; każden z obu powyż Apartamen- 
tów, da się wygodnie na dwa podzielić. „Wiadomość u Rząd- 
cy w drugiem podwórzu, lab u Właściciela domu. ca 
KOCZYK z fordekiem, w dobrym stanie, iest 
do sprzedania za Rsr: 60, przy ulicy Nowy-świat 


Nro 1255; wiadomość w oficynie ną dole. 


BANK POLSKI 

Znajduiąca się we wsi Rzeczniowie Gub: Radomskiej O- 
kępa Suleżkim. ORANŻERJA, składająca się ze 05 R 
dziesiąt drzew cytrynowych różnej wielkości, drzew innym, 
oranżeryjnych i drobnych roślin w doniczkach, których spis 
szczegółuy znajduie się na gruncie, sprzedaną będzie przez 
licytację głośną m plus w d. 25 Sierpnia (6 Września) r. b, 
przed Administratorem tychże Dóbr, na gruncie wsi Rzecznio- 
wa odbyć się maiącej, poczynaiąc od summy Rae. 1082 k. 36. 
Warunki licytacyjne przejrzane być mogą w Banku Polskim 
a W. Naczelnika Kancelarji, i na gruncie u Rządcy Dóbr. 

Prezes, Radca Tajny, J. 7mowskż. 
Naczelnik Kancelarji, Eubkowski. 

Z powodu wyiazdu, iest do wynajęcia na miesiąc Wrzesień 
w domu Mintera, na 1m piątrze pawilonu lewego, POKOI 6, 
s Kochnią angielską, i wszelkiemi wygodami. Wiadomość 
w Składzie Fabrycznym przy rogu Posesji. 


© rÀ 
UJ 


mi 


0 przy rogu ulic Długiej i Bielańskiej gdzie przyjmuje 


taskawym względom Szano: Publiczności, aby go swem p 

R zańfaniem zaszczycać raczyła. Pod każdym względem > 

j godnie Jej zaufania odpowiadać przyrzeka, H 
O | am -> ah ++ m +! 


W nowo wyrestaurowanym domu Nr 359 na Nowem Mie 
ście, iest na lm piątrze LOKAL z Balkonem, składający się 
z 5 Pokoi, Przedpokoiu i Kuchni angielskiej; takiż sam Los 
kal na 2m piątrze; Sklepy, z mieszkaniami, i inne mniejszę 
Lokale, do wynaięcia od S. Michała. Tamże są KOMINKI 
kamienne i Lamperje pokoiowe 54 łokcia wysokie, w zupeł- 
nie dobrym stanie, do zbycia. 

Przy uli: Złotej N* 1507, kilkadziesiąt fur GLEN W 
Piecówki, iest do sprzedania. Wiadomość na miejscu. 

i ' Dominjum Belna pod Gostyninem, zawiadamia, 
iż na dzień 9ty Września r. b., naznaczoną z0- 
stała sprzedaż TRYKÓW, MACIOR sztuk 'i00, 
wysoko poprawnych, Stadników, z rasy Szwaj- 
carskiej tamże dostać nioźna PSZENICY pięknej, białej, do 
siewu. 

Podpisany, Wynalazca płynu na wygubienie naa 
gniołków, ma honor zawiadomić Szan: Publiczność, iż 
nadał w temże mieszkaniu zosłaie, to iest, przy ulicy Śgo 
Jana, Nr 13, na Zyiem piątrze. Kto zechce osobiście wi. 
dzieć się z podpisanym, zastać go może od godz: l2tej do 
4tej.  Wspomnionego płynu każdego czasu dostać mo. 
Żna. Jan Gebicki, b. Chirurg Powiatowy. 

Gdy dla braka licytantów, Fernoar, Perły, i dwa Szałe Tu: 
reckie, przez publiczną licytację w d. 29 Sierpnia sprzedauemi 
niezostały; przeto takowe w d. 20 Sierpnia (1 Września) r. b. 
o godz: 11 z rana, bez zawodu,wKancelarji podpisanego Kocik 
nika przy ul: Sto-Jerskiej pod Nr 1772, sprzedańemi zostaną» 

Edward Marjewski, K. 

Do Budowy Zjazdu od Zamku do Wisły, tu w Warszawie, 
potrzebna iest GLINA. Ktoby takową posiadał i miał chęć 
iaką część tejże sprzedać, czyli ona znajduie się w gruncie, 


A 


łub na wierzchu, raczy się zgłosić na miejsce Budowy, do 
M nera 
otw W dobrach Nowawieś, w Okr: Czerskim, Pow: 
Warszawskim, pod Warką położonych, z dnia 25 
na 26b.m. w nocy, skradziono ze Stajni parę 
KONI, wzrostu średniego, mianowicie: Wałaclia 
kasztanowatego lat 3 na 4ty, z gwiazdką białą na czole, w pra- 
wem uchu dziurę maiącego; tudzież Klacz maści gniadej, 
a grzywą i ogonem czarnym, bez. żadnej odmiany, około lat 
12 mającą; przytem skradziono parę starych KANTARÓW 
z-odpinanemi wędzidłami: Ktoby więc otakowych skradzió- 
nych przedmiotach. iakowy ślad powziął, raczy o tem udzielić 
wiadomość Wójtowi Gminy Nowawieś, luh też w Warszawie 
w Handlu Korzennym P. Kremky na Krak:-Przedm: Nr 372. 
Dtrzymuiący dawniej Ibstytut naukowy wyższej płci męzkiej, 
a teraz tylko Uczniów uczęszczających do Szkół Publicż:,ża upo- 
ważnieniem wyższej Władzy, ma honor donieść W W.Bodzicom 
i Opiekunom, iż dziś tylko 8 takowych przyjmie, zaręczając za 
wszelkie wygody domowe, korepetycję przez Nauczycieli o te- 
go upoważnionych z ciągłem konwersowaniem w ięzyku francuz- 
kim i niemieckim. Mieśzka-przy ul: Bednarskiej obok muru Do- 
broczynności, Nr 369, na 1m piątrze. K: Birnbaum. : 
Posiadaiący WYROKI trzech Dworów z roku 4802, do:fun- 
duszów upadłego Bankiera Tepera reguluiące się; a dotąd 
nieusatysfakcjonowane; megą ich dla swych widoków  wła- 
ścicielowi Posesji Nr 1129 w Warszawie osobiście: lub przez 
korrespondencją (przekazy, szczegółowo: w nich zawarte wy- 
mieniaiąc) zaprodukować. iędtuąa z 
-aaea R, We wsi Bzurach pod m. Szczuczynem, na trak- 
cie z Łomży do Suwałk, iest do sprzedania 
180 SKOPÓW dobrze wypasłych, i na rzeź zda- 
tnych, za pomierną cenę. Wiadomość bliższa 


Dnia 29 b. m. zginą? PIESEK :szpicek, mały, dó 
połowy ostrzyżony, lat:kilka mający, ma'ęrźbiecie 
ŚM kolor rudawo.przebiiaiący się. | ktoby takowego 
odprowadził do Sklepu Jaskiewicza przy ulicy Podwal Nr518; 
lub dał onim wiadomość, otrzyma przyzwoitą nagrodę. 


BPJ 
KANTOR STRĘCZEŃ 

Guwernerów i Guwernantek, przy ulicy Freta N. 214, 

Są do umieszczenia Osoby płci obojga, z mniejszem i wyższem 
ukształceniem,z muzyką ibez; niemniej Bony Niemki i Francuz- 
ki. Ządane iednak są więcej Guwernantek zzmuzykąę które sto- 
sownie do usposobień korzystnie i rychło umieszczone być mo: 
gą. " "Paułina „Z wobińska ho] 


KANTOR STRĘCZEN 


Guwernantek i Guwernerów przy ulicy Leszno, Nro "136, 
dragi dom od ulicy*Rymars: na lewo, na dole od frontu. 
Są do umieszczenia:w Warszawie: Bony Fyancuzki i Szwaj: 

ewka umiejąca ięzyk angielski i malować — Życzą umieścić się 

na Prowincji; Guwernantka Paryżanka umieiąca po włoskuń 

Gus crnantki Polki z mniejszem i większem ukształceniem, mu- 

zykalne i Bez talentów — Niemniej Bony Niemki. — Potrzebny 

iest do znakomitego domu do iednego Ucznia 16-letniego . Gu- 
werner Polak, umiejący dokładnie po francuzku. — Metrowie 
muzyki cheą wyjechać w obowiązek na wieś. Józefa Foland. 


Z K antoru Złeceń Przy ul: Wierzbowej Nr 473. 

W Pruszkowie na Stacji Kolei Żelaznej, wychodząc od Re- 
stauracji przez Olszynę i Ogród spacerny, drogą na prawo, 
prosto wejść można do Oberży, znajdującej się za wsią po 
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prawej stronie pałacu, w sposób Wiejski urządzonej, w któ- 
rej wszelkich Trunków, i niektórych przedmiotów do iedze- 
nia, dostać można za iak najpomierniejszą cenę. 


KANTOR STRĘCZENŃN 


'Guwernerów i Guwernantek na rogu ulicy Danielewićzo- 
wskiej i Bielańskiej Nro 606. 
Poleca się względom Szanownej Publiczności. 
Nathanael Steimg raeber. ` 


KANTOR STRĘCZEN 
Guwernerow i Guwernatek przy ul: PodwalsNr 518. 
Polecaiąc się względom Szan: Publiczności, mam honor do- 
qieść, iż znajduią się do umieszczenia Guwernerowie Polacy, 
Francuzi; Guwernantki Francuzki, Polki'z muzyką ibez; tu- 
dzież Bony Niemki i Frańcuzki. Paulina Durr. 


Dzis rano ciepła. stopni 13... Wczoraj w południe 21. - 

TEATR WIELKI. Dziś, Przed Baletem Zimowe Zabawy, 
w którym ostatni raz wystąpią ba tutejszej scenie JPP. Pawel 
Tagljoni i iego Małżonka, zamiast pierwszego aktu Wolnego 
Strzelca, będą:. Antoni i Autosia, Śpiewy wykonane przez 
„JPanią „Ześkiewiczowę, i JPP. Dobrskiego i Zroszła, . 

TEATR ROZMAITO:. Dziś iak ogłoszono. — Jutro, Lýsi. 
48my raz 70 byłamiia. śty raz Gwiaździarka, 

Dziś w Młocinach za Bielanami, na żądanie, bẹ- 
dzie Wieczór Zabawy, w czasie którego muzyka z Z4ch 
osób złożona, grać będzie; a dla uprzyiemnienia Gościom, 
dom gościnny będzie uilluminowany. Wszelkie Potra- 
wy i Napoie za najumiarkowańszą cenę dostarczane bẹ- 

; Griin et Berger. 

CHLEB i BUŁKI Wiejsko- Warszawskie, są przy ulicy 
Leszno pod Nr 719, pod Jelonkiem, w nowo założonej Pie- 
karni, do nabycia; oczem Szanów: Amatorów i Handluiącyci 
mam zaszczyt zawiadomić; za dobroć wypieku, smak i pię- 


kność ciasta zaręczam; oraz wszelkie obstalunki przyjmują się. 
i , J. Dziubiński, 
© 


Fabryka Wyrobow Qukierniczych i głowny Zantad 


ma honor uprzejmie zawiadomić zawsze dlanas łaskawą Pu- 
bliczność, iż LODY w składzie naszym sprzedane „będą do 
póty, dopóki ku temu przyiemna pora czasu służyć będzie; 
wimiejsce zaś takowych, iuż po części zastąpiła i zastępo- 
wać będzie CZEKOLADA (a la hóerose in Berlin), porcja, 
gr. 15. Zarazem oznajmiamy, „iż w. składzie naszem dostąć 
można każdego czasu Tortów po cenie 3 aż do 16 zł; Pira- 
midy zaś wszelkiego redzaiu przyjmuią się tylko za obsta“ 
„lunkami po-cenie-od 10 do 30; Blamange i Galareta, kwarta 
po zł,8; Rozmaite świeże i smaczne Cukierki ij 


7 
Karmelków ©. Grohnert et C°; przy ulicy cnn) j 


funt po zł. 3; francuzkie zaś po zł. 4; Karmelki iakzwykle 

SR po zł.2 i3 funt; ta cena iest tak umiarkowaną, że prawie 
24 sztuk wypada za gr.6; Konfitury ananasowe funt zł. 10; 

Octo się zaś tyczy Wody Lodowej ta punktualnie i w każdej © 
chwili na żądanie podawaną będzie,— Prześ: Publiczności! 
miło mi iest, iż przy tej okazji mogę ci złożyć najczulsze 
podziękowania za zaufanie iakiem nas dotąd zaszczycać ra. | 

e czyła; przeto mamy nadzieię, że i w nadchodzącej jesiennej o 
porze o nas zapomnieć niezechce; my zaś z naszej strony, 
niezaniedbamy nic coby kuiej wygodzie i smaku posłużyć | 
mogło: Q. Grohnert it Współka. 
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